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Piotrków Trvbunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21 
7 EA E SE AE ADC TECZZDZEĄ z 
FRANCISZKA GAAL (SEE czaruje, roz- 
śmiesza w najweselszej komedji p. t. 


S seyalka gonzi 


1355, Konto P, K. O. Nr. 141-734. 


AAD ONDRA oraz Richard WILLM w 
najpiękniejszym filmie p. t, 
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CZARY 


w Piotrkowie 


Krwawa 


SKANDAL 


w BUDAPESZCIE 


W rolach głównych: 
Paweł HORBIGER, Szoke SZAKALL i 


Franciszka GAAL, 
Huszar PUFFY 


gonitwa 


za złodziejami pod Piotrkowem 


W nocy 9 na 10 b. m. we wsi 
Hynów gminy Wadlew powiatu 
piotrkowskiego wdarli się za pomo- 
cą otwarcia okna do mieszkania Jó- 
zefa*Saktury złodzieje, którzy zrabo- 
wali rower, poduszki i bieliznę war- 
sości około 130 zł, z którym to łu- 
pem tą samą drogą co weszli, usiło- 
wali uciec. W trakcie złodziejskiego 
odwrotu zbudził się sam właściciel 
mieszkania i począł ścigać złoczyń- 
ców. Wówczas jeden ze złodzieji 
zadał Sakturze głęboki cios nożem 
w okolicę lewego oka raniąc go bar- 
dzo oskókaaa 


Kandydatury 
do Sejmu 


Jak się dowiadujemy, ustalono już 
kandydatury poselskie ze strony 
BBWR i prawie we wszystkich okrę- 
gach wyborczych. W Warszawie prof. 
W. Makowski ib. poseł Dabułewicz, 
w okręgu Il (żydowskim): b. poseł 
Wiślicki i red. Heszel Gotlib, w okrę- 
gu III — b, pos. Tomaszkiewicz i p. 
Anatol Minkowski, prezes Unji Pra- 
cowników Umysłowych, w okręgu 
TV — b. pos. Hołyński i red. Stpi- 
czyński, w okręgu V— premier Sła- 
wek i b. posłanka Berbecka, w okrę- 
gu VI — b. pos. Pączek Stangraciak. 

Tyle co do okręgów warszaw- 
skich, 

W okręgach wileńskich kandydo- 
wać mają m. in.: b. premier Prystor 
i b. pos. Pimonow. 

W Zakopanem wysunięte będą 
kandydatury gen. Galicy i b. posła 
Walewskiego. 

Na terenie województwa łódzkie- 
go zostały ustalone następujące kan- 
dydatury do Sejmu: 

W powiecie Łask i Sieradz — b. 
poseł Stronnictwa Ludowego Hen- 
ryk Wyrzykowski i sekretarz woje- 
wódzki redaktor Budzyński. 

W powiecie Kalisz i Tutek—gen. 
_ Sławoj-Składkowski i ziemianin Bli- 
-ziński. 

W powiecie Piotrków Trybunalski 
i Brzeziny — b. poseł B. B. W, R. 
-_ Fijałkowski oraz prezes Federacji 
_ dyr. Jan Drozd-Gierymski. 

W powiecie Radomsko i Wieluń— 
b. poseł B. B. W, R. Dratwa Do- 
minik. NĄ. 

W mieście Łodzi kierownicy or- 
ganizacji B. B. W, R. z Łodzi, t. j. 
b. poseł Fichna i p. Ulrich nie kan- 
dydują. Kandandydują natomiast red. 
Budzyński, b. posłowie Michalak, 
Micberg i inż. Wojewódzki. 


Do Senatu kandyduje z wojewó- | 


dztwa łódzkiego gen. Galica, który 
obecnie mieszka stale pod Piotrko- 
wem Trybunalskim, gdzie ma mają» 
tek ziemski Łęki Szlacheckie gm. 
Ręczno. 

Kandydatura b. posła Stronnictwa 
Ludowego, Langera, który zabiegał 
o mandat, podobno nie jest brana 
= w rachubę, 

W województwie warszawskiem 
ze pewną uchodzi kandydatura b. 
posła B. B. W. R. Pacholczyka w 
okręgu Łowicz, Sochaczew, Błonie 
oraz b. posła i sekretarza woje- 
wódzkiego zarządu B.B.W.R. Hanne- 
bacha w Płockiem. P.AA. 


Mimo tego poszkodowany zdołał 
rozpoznać sprawców napadu, któ- 
rymi okazali się znani złodzieje mie- 
szkańcy tejże wsi: Stanisław i Józef 
bracia Seligi, którzy zostali areszto- 
wani i odstawieni do dyspozycji 
władz sądwych. 


biżuterji w Piotrkowie 

Na szkodę znanego lekarza dr. 
Griinberga Mieczysława, zamieszka- 
= łego w Piotrkowie przy ul. Legjo- 
nów 3, w czasie nieobecności do- 
mowników, dokonano wielkiej kra- 
dzieży. Łupem złodziei padła biżu- 
terja i klejnoty rodzinne pani domu 
wartości kilka tysięcy złotych. Po- | 
licja śledcza zarządziła pościg i jest 
na tropie sprawców tej kradzieży. 


BEZ BIUROKRACJI 


W związku z przepisem art. 27 u- 
stawy o państwowym podatku do- 
chodowym zezwalającym na obniże- 
nie stopy podatkowej płatnikom, któ- 
rych dochód nieprzekracza 7200 zł 
rocznie i posiadającym więcej niż 
jednego członka rodziny, władze 
skarbowe żądają zaświadczeń władz 
samorządowych lub policji, stwier- 
dzających ilość i wiek członków ro- 
dziny. 

Biorąc pod uwagę koszty i trud- 
ności związane z uzyskaniem takich 
zaświadczeń lzba Przem.-Handl. po- 
ruszyła sprawę na terenie lzby Skar- 
bowej, która postanowiła zarządzić 
by urzędy skarbowe nie domagały 
się wspomnianych zaświadczeń, O 
ile w wypadkach wątpliwych płat- 
nika wchodzą w grę dane udowodni 
za pomocą przedłożenia księgi mel- 
dunkowej. 


Objęcie urzędowania 


Sędzia "Sądu Okregowego i prze- 
wodniczący wydziału rejestrowego 


przy Sądzie Okręgowym w Piotr- |; 


kowie p. Stefan Dembicki powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie w gmachu sądowym. 


BOJKOT 


„Ilustrowanego Kurjera Codz.* | 


Zarząd Główny Związku Zawodo- 


wego Pracowników Bankowych i| 


Kas Oszczędności R. P. uchwalił boj- 
kot „llustrowanego Kurjera Codzien- 
nego”. Uchwałę swoją uzasadnia 
powołany Związek „napastliwem i 
utrzymanem w tonie pisma bruko- 
wego” artykułem I.K.C. na asysten- 
tów inspekcyjnych, ustanowionych 
przy inspektorach pracy, których 
Bówólie było wynikiem zabiegów 
wszystkich organizacyj pracowni- 
czych. Poza bojkotem czasopisma 
tego przez organizację i członkó 
Zarząd Główny postanowił zwr 
się za pośrednictwem „Unji” 


do 


wszystkich związków pracowniczych | 


z wezwaniem do ogłoszenia i prze- 
prowadzenia OE 


w niedziele i święta 
o godz. 4 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


„piątej po południu. Celem dopingo- 


WIELKA KRADZIEŻ | 


ić| 


CZY CONCORDJA 


zwycięży , 


zostanie powtórzony mecz piłkarski 
pomiędzy pabjanicką drużyną Burza 
a piotrkowską Concordją. Spotkanie | 
nastąpi na tem samem co w nie- 
dzielę 28 lipca t. j. na boisku firmy 
Krusche i Ender o godzinie 17 t. j.| 


| 


wania swojej drużyny wyjeżdża z 
Piotrkowa dwoma samochodami. 
Wyjazd o godzinie t4-ej z Huty 
Hortensji. Cena przejazdu w obie 
strony wynosi dla członków po 2 
zł 50 gr. - 

Zgłoszenia chętnych na  wy- 
jazd przyjmuje p. J. Kuczamer, se- 
kretarz klubu sportowego Concordja. 
Obydwie drużyny przywiązując wiel- 
ką wagę do tego spotkania przygoto- 
wują się bardzo starannie. W skła- 
dzie Concordji wystąpią rutynowani 
| gracze ze sympatycznym strzelcem 
Gosławskim znanym driblerem Dro- 
zdowskim, popularnym inż. Szczy- 
pińskim i znakomitym technikiem 
Madejczykiem, którzy znajdują się 
obecnie w rewelacyjnej formie. Swiat 
sportowy Piotrkowa wierzy w 
śliwą gwiazdę swojej drużyny i ocze- 
kuje z Pabjanic jaknajlepszego wy- 
niku. O zwycięstwo nie trudno.Umie- 
jętności mają nasi zawodnicy aletrzeba 
dużo ambicji, ofiarności i woli zwy- 
cięstwa. Wspólnie z drużyną wyjeż- 
dżają prezes klubu por. Lewando- 
wicz, kierownik dyr. Leisten, zast. 
kierow. Gutman, sekr. p. Kuczamer 
i skarbnik p. Fogel. 


Prawda o przewozie 
psów koleją | 


Istnieją dwa przewozy psów kole: | 
jami: można nadawać je jako bag. Al 
lub przewozić że sobą w przedziale | 
czy też w specjalaym pomieszczeniu. 
W pierwszym wypadku ekspedycj 
bagażowa pobiera opłatę za'rzeczy- 
wistą wagę bagażu, nie mniej jed- 
nak niż 40 gr, do czego dochodz 
50 gr na Fundusz Pracy i 11 gr o | 
płaty stemplowej. 

Chcąc zabrać psa.do przedziału | 
zwrócić się do kasy biletowej 
dać biletu dla psa. Bilet taki | 
kosztował dotychczas połowę ceny | 
biletu trzeciej klasy, obecnie zaš | 
koszt przewozu psa w przedział 
zniżono, bowiem wynosi tyle, ile po 
bierane jest za przewóz 20-tu kilo-| 
gramów bagażu. Nie oznacza to je- 
dnak, że psy zabierane do przedzia- 
łu trzeha nadawać jako bagaż. O- 
płatę wnosi się do kas sy biletowej, 
która wydaje bilet na*przewóż psa 
bez opłaty stempla, opłaty 50 gr na 
Fundusz Pracy i bez liczenia mini-| 
mum 40gr stosowanego przy nada- 
niu bagażu. Ze jest to istotna i zna- | 
czna zniżka, dowiodą następujące 


bierano za przewóz psa w przedzia- 


gr, za 50 km 1zł 70gr, za 200 km 
tomiast od dnia 15-go b. m. czyli od | 
daty wprowadzenia zniżki za te sa- 
me odległości pobierana jest opłata 
20gr, 60gr, 1zł80gr, i 52zł 70 gr. 
Wyjaśnienie powyższe powinno | 
położyć kres bezpodstawnym wiado- | 


 SUDORYN 


wystrzegać się PONAR. 


usuwa 


„AP. KOWALSKI” 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


W nadchodzącą niedzielę 11 b.m, zz” 


[dane cyfrowe: do dnia 15 b. m. por | 
na przestrzeni 10-ciu kilometrów 40 |, 


|5zł 10gr, za1000 km 17 zł 10 gr, nar | 7 


Napiękniejsza komedja bieżąc 


bawnych nieporozumień i 
sytuacyj. 


,mościom szerzonym przez przedsta- 


wiającym w niewłaściwem świetle to 
nowe udogodnienie, wprowadzone 
przez Polskie Koleje Państwowe. 


Giełda mięsna 


a zebraniu giełdy mięsnej w War- 
szawie zaznaczyła się się dalsza zwy- 
żka cen żywca, a mianowicie o 1 zł 
za 100 klg. żywca loco Warszawa 


| płacono: woły mięsiste — 62—64 zł, | 


tłuste—53 do 57 zł, 
huhaje tłuste — 50 do 55 zł, krowy 
mięsiste — 50 zł. Trzoda chlewna: 
słoninowe od 150 klg wzwyż—100 
do 113 zł, słoninowe od 130 do 
150 kig. — 90 do 100 zł, mięsne 
— 83 do 90 zł. 


Giełda pieniężna 
Na zebraniu giełdy walutowo - dewizowej 
w Warszawie tendencja dla dewiz była słab- 
sza, przy obrotach n ogát zmniejszonych. 
Notowano: Amsterdam 357,80 (—10), Bruksela 
89.35, Berlin 212.90, (— i, Kopenhaga 117,05 
(lo), Londyn 26.21 (. 43.35 
(5) Nowy qJarkkabel-5;28,30 ( ), Osto 
431. a CEN Esh 34.99, Pracą 21.95, Zarych 
W obrotach prywatnych: marka 
i , szyling  austrjacki 101,75, 
20.90 (—15), funt angielski 
26. = poż francuski 34.96, frank szwajcar- 


Na falach eteru 


Rośnie armja radjosłuchaczy 


Jak wiadomo, ubiegły sezon je- 
sienno-zimowy zaznaczył się silnym 
wrostem abonentów Polskiego Radja. 
W okresie od 1-go sierpnia 1934 r. 
do 30 kwietnia 1935 r., a więc wcią- 


gu 9-viu miesięcy liczba abonentów | 


|Polskiego Radia wzrosła o 124,899 
osób. 


we jest porównanie tej cy- 


fry z i przyrostu abonentów 
w ubieg: sezonach. W. latach 
1933 — 1934 liczbw abonentów wzro- 
sła o 67.136 osób, w latach 1932 — 
1933 o 8 osób, a w latach 1931 

1932 3 osoby. Jak wi- 
dzimy roczny xyrost nentów 
Polski iego Ri nigdy nie był tak 


sil u sezonu ubiegłego. 
o ubytek abonentów, 
zawsze daję się obserwować 
sezonie letnim, to według zesta- 
ych zdradza on ten 
den z roku na rok. W 
[bi iie letnim spadek 3V0: 
nentów Polskiego Radja 7 
gólsie nikły, gdyż stan abonentów 
na bgo lipca b. r. wynosi 410.268. 


je 
który 
w 


w 


i ; r 
Rwportaż w samochodzie 


Jak donosi fachowa prasa niemie 
ka, radjostacja w Monachjum zro 
leresujący reportaż przy po- 
lowej aparatury Stilla. Apa- 


olitowana była w samo- 

który jechał z szybkości a 
. na godzinę. Mimo tej 
reportaż słowny i 


został na ta alowej 
ą dokładnością bez znie- 
kształceń. Dotycł sowy sposób 
nagrywania repoitaży na płyty me- 
talowe i woskowe miał tę niedo- 
| godność, że auto, w czasie nagry- 
|wania reportażi, musiało być nieru 
chome. Still pozwala na dokonyw 
|nie zdjęć akustycznych dla radja w 
uchu auta, ponadto zaś mo- 
zenosić fragmenty reportażu 
illa na płyty woskowe i w ten 
sposób je utrwalać, 

Stałowa taśma, na którą zapisuje 
się dźwięki przy pomocy magnety- 
cznych impulsów, jest nawinięta na 


DZIESIĄTY KOCHANEK 


pełna humoru, niezwykłych powikłań, za- 
pociesznych 


karmne—50 zł, | 


w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


ego sezonn 


Miłość i 
| zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 


Ale każde prawo daje się 
przecież obejść, toteż spodziewam 
się, że uda mi się przemycić do Schro- 
niska moją bratankę. 

Czy nie byłoby możliwe, droga 
Matko Anno, żeby każda z naszych 
pań zaprosiła Gryzeldę na trzy dni 
' naturalnie, że mieszkałaby w moim 
pokoju, aby nikomu nie przeszka- 
dzać. jestto skromne, dobre stwo- 
rzenie, kocham ją bardzo nie chcia- 
łabym jej pozastawiać na łasce losu 
Spodziewam się,że wkrótce znajdzie 
posadę, nadaje się bowiem do wszyst- 
kiego, mogłaby zostać panną do to- 
warzystwa, sekretarką, pielęgniarką 
lub wychowawczynią. Pragnęłabym 
tylko dopomóc jej, póki nie ma po- 
sady. Dlatego też wpadłam na ten 
|zuchwały pomysł i liczę na dobroć 
Pani, droga Matko Anno, 

Prosiłabym o szybką odpowiedź. 
Niezależnie od tego, jak wypadnie, 
będę wiedziała, że Matka Anna do- 
łożyła wszelkich starań, aby mi po- 
móc. Zasyłam serdeczne pozdrowie- 
nia i pozostaję 

wdzięczną i przywiązana 

Agnieszka von Ronach”. 

Gdy przełożona skończyła czyta- 
[nie listu, wśród pań zapanował zgiełk 
i gwar nie doopisania. Słychać było 
okrzyki zdumienia, śmiech, głosy, 
wyrażające zgodę, lub inne, pełne 
|wahania. Matka Annanie przeszka- 
dzała swoim paniom, pozwoliła im 
się swobodnie wygadać. Słyszała 
rozmaite urywki rozmowy. 

— Przecież to niemożliwe! 

— Co sobie myśli ta poczciwa 
panna von Ronach? 

Uważam, że to bardzo orygi- 
nalny pomysł, 

— Ależ to zuchwalstwol 

— To niesłychanel 

— Gdyby każda z nas zapraszała 
swoich krewnych, to Schronisko za- 
mieniłoby się w istny hotel 

asz zbyt wiele skrupułów. Po- 
winno się pomóc Angnieszce. 

— Tak, to ludzki obowiązek. 
| — Jestem za tem, żebyśmy posłu- 
chały, co powie Matka Anna, 

Tak, ona znajdzie właściwe 


atko Anno, Matko Anno, Co 
pani na to? — zagrzmiały głosy ze 
wszystkich stron. 


<p(Dalszy ciąg nastąpi) 


i . faśma porusza się 
szybkością 1 i pół m. na sekundę 
[a więc dla reportażu 5-cio minuto- 
wego potrzeba 450 m. taśmy stalo- 
| wej. Na bębaic nawinięt ej 
taś my, dzięki czemu można dokony- 
wać akustycznych zdjąż 3)-niauto* 
wego reportażu. 


ZĘ 


Straszne warunki pracy 


Ww Pruszkowskiej fabryce „Stow. Mechaników z Ameryki" 


Walka o płace — Złe traktowanie robotników — Redukcje — Strajk i łamistrajki 


Opinja robotnicza żywo interesuje się 
strajkiem w fabryce „Stowarzyszenie Me 
chaników z Ameryki" — w Pruszkowie. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, iabryka ta 
bowiem założona została za oszczędno- 
ści polskich robotników w Ameryce, któ- 
rym przyświecała myśl założenia spół. 
dzielni robotniczej w kraju. 

W r. 1920-ym odbyło się zgromadzenie 
14 tys. emigrantów polskich w Ameryce, 
wśród których znajdowało się wielu dzia 
łaczów niepodległościowych. Zgromadze- 
nie to postanowiło za oszczędności człon 
ków, wynoszące półtora miljona dol, za- 
łożyć fabrykę metalową w Polsce. 


Zakwpiono fabrykę w Pruszkowie oraz 
zakłady „Poręby“, Nie starczyło jednak 
pieniędzy na zapłacenie całej sumy, wo- 
bec czego w kilka lat później zaciąśnię- 
to pożyczkę w B, G., K., który w ten spo- 
sób uzyskał dominujący wpływ na „Sto- 
warzyszenie Mechaników" i powołuje 
władze firmy. 


W pruszkowskiej fabryce pracuje, jak 
już donosiliśmy, przeszło 200 robotników, 
Na czele „Stowarzyszenia Mechaników" 
stoi p. Rytel, który, niestety, nie wyka- 
zuje zrozumienia dla interesów zarówno 
firmy, jak i robotników. Z- fabryki usu- 
nięto fachowców, których zastąpiono lai- 
kami, celującymi jedynie w brutalnem 
obchodzeniu się z robotnikami. Do takich 
należy dyr. Chrzanowski, który dobrał 
sobie „adjutanta w osobie niejakiego 
Batowskiego, analiabetę i brutala, zatru- 
wającego robotnikom życie. Należy przy- 
pomnieć, że swego czasu był on w „Pa- 
rowozie* obity przez robotników i wyrzu 
tony z fabryki. 

Strajk obecny został niewątpliwie spro 
wokowany przez dyrekcję, Dyrekcją ta 
w Ciągu dwu miesięcy prowadziła per- 
traktacje z robotnikami w sprawie obniż- 
ki płac, która w rezultacie wyniosła 15 
proc. Przez cały czas nie wspomniano 
ani słowem o redukcji. Dopiero po za- 
kończeniu pertraktacyj, zwolniono z miej 
sca dwudziestu kilku robotników. co by- 
ło grubą — stosując ogłędnych określeń 
— nielojalnością wobec robotników. Po 
tej redukcji, miały nastąpić dalsze, 


„Droga bez powrotu” (Atlantic) 


Pod tym skromnymi tytułem kryje się je- 
den z najlepszych òw amerykańskich. W 
treści jego znajdujemy pewne podobieństwo 
do niezapomnianego „Partir" R. Dorgeles'a. 
Jak tam, tak i tu bohaterem jest ścigany 
przez policję przestępca, który nie korzysta 
z nadającej się okazji ucieczki, ponieważ 
jest. zakochanym. Woli śmierć na szubie- 
nicy, niż rozłąkę z ukochaną. Całość prz 
syślana i opracowana z precyzyjną dok: 
nością I ta właśnie dokładność „gatunkuje” 
niejako cały film, w którym szereg scen bu- 
dzi podziw i uznanie dła talentu reżysera. 
Jakżez wiele mówi nam para niedopalonych 
papierosów, porzuconych na piasku zato! 
w tym czasie, gdy kochankowie poznają sło- 
dycz pierwszego pocałunku, lub też dwa stłu 
czone kieliszki, leżące na krzyż na pustej 
ladzie, a symbolizujące śmierć bohaterów. 
Dobra ilustracja muzyczna podkreśla i potę- 
guje wielkie wrażenie, jakie film wywiera na 
widzu. Kay Francis i William Powell — 


Robotnicy skłonni byli się zgodzić, a- 
by redukowano robotników, którzy ukoń 
czyli 65 lat, z tym warunkiem, że zosta- 
ną im wypłacone odprawy. 

Dyrekcja jednak odrzuciła propozycję 
robotników, uzależniając całkowicie re- 
dukcję od*swego „widzimisię”, Redukcja 
miałaby również dotknąć jednego z dele- 
gatów. A 


Obecnie sprowadzono pod ochroną po- 
licji łamistrajków. Rzecz charakterystycz 
na, że jeden z kierowników odmówił 
wprowadzenia łamistrajków do fabryki. 


| Uczynił to dopiero wspomniany Botow- 
ski. 

Wiadomości, nadchodzące o strajku do 
| akcjonarjuszów w Ameryce, wywołują 
| tam duże niezadowolenie, 


GDAŃSK, 9.8. — Senat Gdański w 
zatargu z Polską cofnął się na całej li- 
nji, widząc opłakane skutki swego do- 


Konfiskaty towarów 


sprowadzany 


Z zarządzenia władz centralnych, 
Straż Graniczna przeprowadza ostrą 
kontrolę towarów, nadchodzących z 
Gdańska, przyczem artykuły, jak: ka- 
wa, herbata, środki lecznicze, che- 
micznie, drogeryjne i t, d. zostają kon: 
fiskowane, kupcy zaś względnie 0so- 
by. sprowadzające wspomniane arty- 
kuły pociąśani są do odpowiedzialno- 
ści karnej za pomijanie odnośnych 
przepisów celnych. 


Rzeczy były 


Właścicielka składu wędlin i herba- 
ciarni, Rachela Damska, zamieszkała 
przy ul, Złotej 42, przez dłuższy czas 
zalegała w opłacie podatków skarbo- 
wych. Wczoraj przed sklep Damskiej 
zajechał wóz z sekwestratorem urzę- 
du skarbowego. W obecności policjań 
ta rozpoczęto smutną powinność wy- 


97-letnią s'aruszkę 

Mieszkańcy ul. Kopińskiej byli wczo 
raj świadkami bestjalskieśo napadu 
Syna na matkę — staruszkę. Andrzej 
Nowecki, łat 54, od wielu lat naduży- 
wał alkoholu, Ostatnio, nie mając pie- 
niędzy na wódkę, czynił z tego powo- 
du zarzuty swej matce, 97 letniej 


Marii. 


ch z Gdańska 


Ostatnio uległa konfiskacie partja 
towarów, nadesłanych do kupców 
łódzkich, a mianowicie: znaczne zapa- 
sy kawy i herbaty. 

Jak nas informują, do obecnej chwi- 
li spisano protokuły na 14-tu kupców, 
pozatem zaś cały szereg osób, które 
odbierały paczki i przesyłki na okazi- 
ciela, jakoteż i adresaci nie zgłaszają 
sie wogóle po odbiór, w obawie przed 
odpowiedzialnością: 


juz na wozie 
noszenia całkowitego urządzenia sklepu 
W ostatniej niemal chwili, gdy wóz 
z rzeczami miał już ruszać, zjawiła się 
właścicielka, która zdołała zaciągnąć 
większą pożyczkę i uregulować część 
należności. Egzekucję wstrzymano, a 
znajdujące się na wozie rzeczy wnie- 
siono spowrotem do sklepu. 


żę 
bije matkę 
opatrzyło pogotowie 

W pewnej chwili syn rzucił się na 
matkę i pobił ją dotkliwie. Na krzyk 
nieszczęśliwej nadbieśli sąsiedzi i sta- 
nęli w obronie sędziwej staruszki. Le- 
karz pogotowia stwierdził ranę szar- 
paną lewej nogi i po opatrunku prze- 
wiózł staruszkę do szpitala Dz. Jezus: 


Dostawca maey na Pawiaku 


Niedokładność w cechu piekarzy 


Zasłużona sławą cieszył się w pół- 
nocnej dzielnicy miasta — starszy ży- 
dowskiego cechu piekarzy — Blei- 
man, W cukierni jego zbierali się naj- 
więksi kupcy. W okresie świąt żydow 
skich był on generalnym dostawcą ma 
cy dla całej Warszawy. 


To też niebywałą sensację wywoła- 
ła wiadomość o aresztowaniu Ble'ma- 
na i osadzeniu go na Pawiaku, Wczo- 
raj dokonano rewizji w cechu pieka- 
|rzy i wykryto jakieś niedokładności. 
W związku z rewizją nastąpiło właśnie 
aresztowanie, 


Nowa stacja telefoniczna na Żoliborzu 


Opłat dodatkowych nie będzie 


Mieszkańcy Żoliborza pozbędą się już 
niedługo telefonicznych dodatkowych o- 
płat abonamentowych za odlegiość, które 
dziś są dość wysokie, wynoszą bowiem 
20 gr. za każde 100 metrów odległości od 
stacji przy ul. Tłomackie, 

Nowa centrala, budowana przy zbiegu 
ul. Felińskiego i Niegolewskiego, jeszcze 


Kronika 


UWAGA, CZŁONKOWIE RODZIN 
UBEZPIECZONEGO 

Wobec licznych wypadków nieorjento- 
wania się ubezpieczonych w tem, jakie 
prawa do pomocy leczniczej przysługują 
członkom ich rodzin, Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wyjaśnia, że pomoc ieczni- 
cza przysługuje członkom rodziny ubez- 
pieczonego w ciągu ogółem 13 tygodni 
w każdym roku kalendarzowym, niezależ 
nie od ilości zachorowań, W razie zacho- 
rowania na chorobę ostrą, okres pomocy 
leczniczej winien być przedłużony o no- 
wych 13 tygodni. Prawo członka rodzi- 
ny do pomocy leczniczej wygasa z dniem 
utraty pracy przez ubezpieczonego, Je- 
dynie w wypadku gdy członek rodziny 
rozpoczhł leczenie przed zwolnieniem z 
pracy ubezpieczonego, pomoc leczniczą 
na tę samą chorobę należy mu udzielać 
nadal również po zwolnieniu z pracy t- 
bezpieczonego, aż do czasu wyczerpania 
przez chorego 13-tygodniowego okresu 
świadczeń. 


BUDOWA ULIC WSPÓLNEMI 
SIŁAMI: 

Liga drogowa przy pracy. U 
Z prawdziwą radością witamy roz- 
poczęcie prac Ligi Drogowej na tere- 
nie Łodzi a m. budowę ulic wspólnie 
z obywatelami. W dniu 7 b. m., uro- 
czystości rozpoczęła się mszą św. w 
kościele na Marysinie II, na którą 
przybyli p. prez. inż Wacław Głazek, 
przedstawiciele władz okręgu i Od- 
działu Łódzkiego Ligi Drogowej, oraz 
miejscowi obywatele: Po południu rzu 
*cone zostały pierwsze łopaty ziemi 
przez obywateli Łodzi w obecności 
wysokiego protektora p. prez. Głazka. 


I 


Łódzka 


Roboty rozpoczęły się na Marysinie II 
śdzie obywatele zaofiarowali swe siły 
do bezpośredniego wykonania robót 
ziemnych i plantacyjnych przy budo- 
wie ulic. Nadmienić wypada, że pre- 
zesem Ligi Drogowej Oddziału Łódz- 
kiego jest p. inż. Wład. Wyszkowski. 
W TROSCE O ZABEZPIECZENIE BYTU 
BEZROBOTNYM 

Okres jesienno - zimowy jest zawsze 
szczególnie ciężki dla najbiedniejszych i 
bezrobotnych. Mimo wielkich wysiłków 
całego społeczeństwa, akcja niesienia po- 
mocy nie wypełniała dotąd należycie swe 
go zaadnia. Dotacja rządu i samorządów 
nie wystarczały, a postępująca paupery- 
zacja rie pozwala społeczeństwu na nie- 
sienie pomocy w takim stopinu, w jakim 
winna być niesiona, by nie ominąć niko- 
go, naakrmić i w niezbędne przedmioty 
zaopałizyć wszystkich potrzebujących 
pomocy. To też z uznaniem należy pod- 
nieść wysiłki kompetentnych czynników, 
zmierzające. do reorganizacji į uspraw- 
nienia akcji zapomogowej w nadchodzą- 
cym sezonie jesienn-zimowym, które by- 
iy tematem konferencji w wydziale Pracy 
i Opieki Społ. Urz. Wojew. Projekt reor- 
ganizacji zmierza ku rozszerzeniu i uje- 
dnostajnieniu akcji zapomogowej oraz u- 
tworzenia sieci komitetów podzielonych 
na sekcji, z których każda zajmie się in- 
nym odcinkiem pracy. W projektowanych 
somiteteck istnieć będą sekcji: finanso- 
wa organ;zacyjna, opieki nad bezrobot- 
nymi. matką, dzieckiem, dziatwą szkol- 
ną. uczącą się młodzieżą i t. d. Projekt 
reorganizacji wymaga zatwierdzenia 
przez p. wojewodę. Akcja pomocy w r. b. 
ma się rozpocząć już w październiku 


przed końcem bieżącego sezonu budowla- 
nego, będzie doprowadzona pod dach 
poczem rozpocznie się montowa: 
rządzeń technicznych. Nowa stac: 
czona jest na 3 tys. numerów. 


ZWYCIĘSKI STRAJK W GARBARNI 
SKOWRONKA 


wronka, przy ul. Lubeckiego, na tle nieuza- 
sadnionego wydalenia. jednej z robotnic. 
Strajkujący oświadczyli, że powrócą do pra 
cy jedynie pod warunkiem przyjęcia do pra- 
cy zwolnionej pracownicy. 

Zdecydowane stanowisko robotników zmu 
siło fabrykanta do uwzględnienia ich postu- 
latu, Po przyjęciu wspomniane: robotnicy, 
wznowiono pracę. 


ZEBRANIE ODZIEŻOWCÓW 


W niedzielę, dnia 11 sierpnia Związek Zaw 
Odzieżowców ZZZ. zwołuje zebranie człon- 
ków i sympatyków w lokalu przy ul. Trębac- 
kiej” 11 m. 10. Na zebraniu tem będą omó- 
wione sprawy zawodowe robotników i cha- 
łupników przemysłu odzieżowego. 


500 OSÓB ZNAJJDZIE PRACE PRZY 
BUDOWIE KANAŁÓW 


Zarząd Miejski zatrudnia na robotach 
wodno - meljoracyjnych 1000 robotników. 
Wkrótce mają być uruchomione nowe robo- 
ty, jak budowa SW na ulicy Obrońców, 
wraz z kanałami ubocznemi, oraz kanału dla 
odwodnienia niziny Siekierkowsko-Czernia- 
kowskiej — na których znajdzie pracę około 
500 nowych robotników. . 


| BEZROBOTNI — NIE WYJEŻDŻAĆ DO 
GDYNI! 


Komisarjat Rządu w Gdyni ostrzega bez- 
robotnych przed wyjazdem do Gdyni w po- 
szukiwaniu pracy, podkreślając, że nawet 
miejscowi bezrobotni gdyńscy nie mogą 
znaleźć zatrudnienia na uruchomionych tam 
robotach. 
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Wczoraj wybuchł strajk w garbarni Sko- | 


CĘSZI 
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Abisyńscy kupcy w Łodzi 


zamawiają towary dla czarnej 
armii 


Do Łodzi przybyła delegacja kup- 
ców abisyńskich, która w Łodzi i Brze 
zinach zamówiła większą partję goto- 

| wych mundurów dla armji abisyńskiej, 

Przyjazd egzotycznych gości wywo- 

| łał wielkie poruszenie w mieście: 


Z Gdańskiem załatwiono 


Zarządzenia celne cofnięte — Umowa podpisana 


tychczasowego uporu i rosnące nieza- 
dowolenie ludności, na której skórze 
odbija się nierozsądna jego polityka. 


Po, prawie dwudniowych, obradach, 
zawarto wczoraj umowę, w której 
przedewszystkiem Senat Wolnego 
Miasta wycofuje swoje zarządzenia z 
dnia 1 sierpnia o otwarciu granicy cel- 
nej z Niemcami dla wwozu do Gdań- 
ska szeregu produktów. 


Polska ze swej strony zgadza sie od 
wołać rozporządzenie Ministra Skar- 
bu z dnia 18 lipca. Rozporządzenie to 
| postanawiało, że towary, zrzeznaczo- 
ne dla Polski a sprowadzane przez 
Gdańsk, clone mają być w urzędach 
celnych na terytorjum polskiem. Cho- 
dziło tu o uniknięcie strat, jakie po- 
niósłby Skarb Polski, gdyby towary te 
clone były w urzędach gdańskich, a 
cło pobierane w zdewaluowanych gul- 
denach, 


Rząd Polski cofa to rozporządzenie 
z tem jednak zastrzeżeniem, że cło za 
towary dostarczane do Polski, drogą 
przez Gdańsk, pobierane będzie wy- 
łącznie w złotych. Senat zgadza się 
również na utrzymanie w mocy przepi 
su kolejowego, że do czasu ustalenia 
wartości guldena, opłaty przewozowe 
do stacji polskich pobierane będą też 
wyłącznie w złotych. 


Wreszcie umowa wprowadza złote- 
$o polskiego do gospodarki finansowej 
rady portu. 

Z chwilą zawarcia umowy uważać 
można, że interesy gospodarcze Polski 
na odcinku gdańskim są zabezpieczo- 
ne. I to jedynie — a nie jakkolwiek dą- 
żenia polityczne — leżało w zamia- 
rach Polski. 


Po podpisaniu umowy delegacja pol 
ska i Prezydent Senatu, p, Greiser, u- 
dali się do Gdyni, celem złożenia wi- 
zyty Ministrowi Beckowi, który przy- 
gotowywał się do odjazdu na statku 
„Cieszyn“ do Finlandji. 


„Szlakiem Kadrówki' 


Wczoraj zakończył się marsz „Szla- 
kiem kadrówki”. Nagrodę przechodnią 
im. Prezydenta Rzplitej otrzymała dru 
żyna 30 p. s. kan. z Warszawy: nagr. 
im. marsz, Piłsudskiego — drużyna 
Zw. Srzeleckiego ze Skarżyska, 


Wszyscy zawodnicy otrzymali pa- 
miątkowe żetony, 


Z FRONTU PRACY 


BOJKOT DZIENNIKA PRZEZ ZWIĄZEK 
PRACOWNICZY 

Związek Zawodowy Pracowników Banko- 
wych i Kas Oszczędności R. R. nadesłał nam 
pismo z prośbą o umieszczenie wiadomości, 
j że Związek, wobec antypracowniczego sta- 
nowiska „Ilustrowanego Kurjera Codzien- 
nego”, uchwalił bojkot tego pisma. Rezolucja 
brzmi: 

1) zabronić Okręgom i Oddziałom Związ- 
ku prenumerowania dziennika I. K. C., oraz 
udzielania mu wszelkich informacyj o życiu 
Związku i pracowników bankowych, 

2) wezwać Zrzeszenie i wszystkich człon- 
ków Związku do zaniechania prenumeraty 
i do nienabywania dziennika L K, C., jak 
również nieumieszczania w nim żadnych o- 
głoszeń płatnych i bezpłatnych, 

3) wezwać członków Związku do szerze- 
nia wśród rodzin, kolegów i znajomych boj- 
kotu I. K, C. 

4) zwrócić się za pośrednictwem „Unji” 
do wszystkich Związków pracowniczych z 
wezwaniem do ogłoszenia i przeprowadze- 
nia bojkotu, 

Uchwała ta powzięta została w związku 
z kampanią dziennika przeciwko ubezpiecze 
niom społecznym, a ostatnio przeciwko in- 
stytucji asystentów inspektorów pracy. 


ZLOT GWIAŻDZISTY DO ŁODZI 
Bardzo ruchliwy Aeroklub Łódzki 
czyni przygotowania do 2-go zlotu 
gwiaździstego do Łodzi w dniu 11 b. 
| m. ma lotnisko w Lublinku. Udział w 
zlocie weźmie około 20 maszyn wszy- 
stkich Aeroklubów Rzeczpospolitej. 


SOBOTA 10 SIERPNIA 1935 R. 
6.30 Pieśń poran. 6.36 Gimn, 6,50 Płyty 
+ 1,20 Dzien. por. 8.20 Progr. na dz. bież. 8,25 
Wsk. prakt. 11.57 Sygnał i keinał. 1205 Dz 
oołudn. 12.15 Płyty. 130 Chwilka dla ko- 
biet, 13.05 Koncert. 14,3) Plyty, 15.25 Nasz 
handel morski. 1530 Aud. dla dzieic. 16.90 
Skrzynka techn. 16.15 Koncert, 16.30 Konc. 
kameral. 1650 Codz. odcin:k prozy. 1700 
Dla naszych letnisk. 18.00 „Por. sport, 1810 


FORA AE LAETTE 
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WYROKI ŚMIERCI W WIEDNIU 

W Wiedniu odbyła się rozprawa sądo- 
wa przeciw czterem hitlerowcom, oskar- 
żonym o urządzanie zamachów bombo- 
wych. Wszyscy zostali skazani na karę 
śmierci, Ś 

SMIERĆ WŁOSKIEGO MINISTRA 

W KATASTROFIE 

Włoski minister robót publicznych, wy 
ruszył samolotem do Erytrei. Samolot u- 
legł katastrofie, wszyscy pasażerowie w 
liczbie 8 osób ponieśli śmierć, 

LOŻE MASOŃSKIE W NIEMCZECH 

Ostatnio rozwiązano kilka starych nie- 
mieckich lóż masońskich. Decyz;a ta zo- 
stała powzięta przez samych członków 
lóż, którzy nie mośą pogodzić ideologji 
masońskiej z zasadami hitleryzmu. 

LOT POSTA 

Lotnik amerykański, Willy Post, wy- 
startował na Alasce, rozpoczynając _po- 
dróż do Moskwy, Jak wiadomo, Post 
miał lecieć nad biegunem, przbeywając 
tę samą trasę, co sowiecki lotnik Lewo- 
niewski. 

SZEF SZTURMÓWEK 
HITLEROWSKICH W GDAŃSKU: 
Na sobotę zapowiedziana została wi- 

zyta szefa szturmówek hitlerowskich Lu- 
tze w Gdańsku. Dyśnitarza berlińskiego 
przyimować ma uroczyście senat gdań- 
ski, który zwrócił się do wkszystkich wła 
eli fabryk i do rolników, aby zwal- 
niali swych pracowników, należących do 
| szturmówek z pracy, dla wzięcia udziału 
w uroczystej defiladzie, 
UCIECZKA SKAZAŃCA SAMOLOTEM 
Policja australijska poszukuje skazań- 
ca, który umknął z więzienia w Brisbane. 
Więzień ten pracował w kuchni dozorty 
aresztu, gdzie zdobył ubranie syna dozor- 
sy a w niem znalazł pieniądze. Przebraw 
szy się, pojechał na lotnisko, a tam kupił 
sobie bilet na podróż samolotem. Wszel- 
ki ślad po nim zaginął. 


z KRAJU 


ARESZTOWANIE STAROSTY 
Na polecenie prokuratora w Grudzią- 
dzu aresztowano starostę powiatu dział- 
dowskiego dra Adama Twardowskiego: 
Aresztowanie nastąpiło wskutek wykry- 
cia nadużyć dokonywanych przez sta- 
rostę. 
ZAMACH NA LEKARZA 
Na jednej z ulic Lwowa oblany został 
kwasem solnym lekarz Sonneschein. 
Czyn ten został dokonany przez eksmito- 
wanego lokatora kamienićy, właścicielem 
której jest lekarz. 
KATASTROFA KOLEJOWA 
Podczas sortowania wagonów w So- 
snowcu ruszyło nagle 7 wagonów, stoją: 
| cych na pochyłej bocznicy kolejowej. Mi- 
mo wysiłkó żby, wagonów nie udało 
się zatrzymać i dopiero w odległości kil- 
kudziesięciu metrów trzy wagony wypa- 
dły z szyn. Wypadku z ludźmi nie było. 
SAMOBÓJSTWO LEGJONISTY 
W poczekalni dworca w Krakowie za- 
słabł nagle urzędnik BGK., legjonista Sta 
nistaw Krupa, Zmarł on przed przyby 
ciem lekarza. Prawdopodobnie Krupa do- 
konał samobójczego zamachu przez otru- 
cie się. 
ZLYNCHOWANIE SZOFERA 
W Gdvni, obok wiaduktu kolejowego 
samochód najechał na wóz z ziemniaka- 
mi. Woźnica Kruczkowski został wyrzu- 
cony z wozu i wpadł pod koła samocho- 
du, Publiczność otoczyła samochód, wy- 
wlokła zeń szofera i pobiła go tak silnie, 
że musiało przybyć pogotowie, które o% 
patrzyło nietylko rannego woźnicę, ale 
i ciężko poturbowanego szofera, 
CIELĘ O SZEŚCIU NOGACH 
W gminie Kisory, w powiecie sarneń- 
skim, urodziło się cielę o 6 nogach. Cielę 
to jest zupełnie zdrowe i dobrze się czu- 
je. Niezwykły wybryk natury zosłał ofia- 
rowany ośrodowi zoolągicznemu w War- 
szawie. 


Notowania przedgiełdowe 


W obrotach pozagiełdowych płacono za 
dolary 5.26, dolary złote 9.06, ruble złote 
4.715, ruble srebrne 1.82, bilon 0.84, czerwo- 
niec 1.98, marki niemieckie 179.25, szylingi 
austrj. 101,75, korony czeskie 20,90, franki 
francuskie 34,9%, franki szwajcarskie 172.50, 
liry włoskie 38.75, funty angielskie 26.20, 
funty tureckie 4.00; leje rumuńskie za 100 lej 
2,975, guldeny gdańskie podniosły się do 
„00, łaty łotewskie 1.32, dinary jugosło- 
wiańskie 11.50. 


W związku z uspokojeniem sytuacji w. 
Gdańsku na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem panowało — dla papierów procento- 
wych zarówno państwowych jak prywatnych 
i akcji kie ożywienie, przy tendenc'i 
mocnej i zwyżkowej. 


160.000 rubli 
zafasowali urzędnicy sowieccy 
RYGA 9.8 (ATE) Z Moskwy dono- 


szą; Aresztowano tu zastępcę dyrek- 
tora centralnego zarządu teatrów dra 
matycznych Czerkaskiego, głównego 
buchaltera i kilku innych urzędników. 
Są oni obwinieni o malwersacje na su 
mę przewyższającą 160.000 rb.. 


| RADJO 


Minuta poezji. 18.15 Życie kult, i art. stolicy 
18.45 Płyty 19.05 Progr, na dz, nast, 19.15 
Koncert rekl. 19.30 Nasze pieśni. 19.50 Szla- 
kiem Kadrówki, 20.00 Wiad. roln. 20.10 Ork, 
St. Namysłowskiego. 20.5 Dz, wiecz. 20,55 
Obrazki z życia daw. i wspołcz. Polski 21.00 
Aud. dla Polaków z zagranicy. 22.00 Wiad. 
sport. 22,10 Wielkopolska w przekroju, 22.30 
Płyty. 2305 Wiad, met, dla kom. lotnicze', 
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| POSADY ZAOFIAROWANE | 


Robotnicy w 


W ostatnich czasach robotnicy czę: 
sto przystępują do strajków. W coraz 
to innych miejscowościach wybucha- 
ja załargi o wysokość zarobków i o wa 
runki pracy. Ponieważ z reguły fabry- 
kanci nie chcą spełniać słusznych żą- 
dań pracowniczych, więc dochodzi do 
ostatecznej formy walki, do strajku. 


Pamiętamy przecież burzliwe straj- 
ki robotników częstochowskiej papier- 
ni Kohna, gdzie doszło ąż do okupa- 
eji fabryki, pamiętamy inne „strajki 

jolskie”. W Pruszkowie strajkuje o- 

cnie. 200 robotników, zatrudnionych 
w zakładach Stowarzyszenia Mechani 
ków Polskich z Ameryki, Na terenie 
Warszawy również toczy się walka o 
‘prawo do życia ludzi pracujących. W 

irmie Gajewskiego zatarg przybrał | 
tak ostre formy, że nawet zarządzono 
bojkot wyrobów tej firmy. Panują za- | 
targi wśród szewców, piekarzy, żwir- 
ników, w wielu innych drobniejszych 
gałęziach przemysłu. £ 

Jedynie ostateczność doprowadza 
ludzi do rowolnego porzucenia 
warsztatów, Choć prasa wroga robot- 
nikom każdy wypadek strajku kwali- 
fikuje nieomal jako zbrodnię, choć 
zawsze doszukuje się w strajkach dzia» 
łalności „czynników wywrotowych”, 
to w istocie rzeczy strajk jest dla kla- 
sy robotniczej wielką tragedją. 

Trzeba być doprowadzonym do osta- 
teczności, żeby porzucić pracę, gdzie 
ludzie mają możność zarobkowania. 
Każdy dzień strajku to wyrzeczenie 
się kilkudziesięciu groszy czy nawet | 
kilku złotych, tak potrzebnych ludziom 
pracy na chleb, mieszkanie, czy ubra- 
nie, 

A strajków jest dużo, aż za dużo. 
Statystyka podaje dokładne cyfry straj 
ków w Polsce na przestrzeni ostatnich 
kilku lat. W r. 1930 48.000 robotników ` 
rzuciło pracę, by walczyć o padniesie- 
nie zarobków. W następnym roku licz- 
ba strajkujących zwiększyła się do 


. 107.000, a każdy rok powodował no- 


wą zwyżkę pod tym względem, Za u- 
biegły 1934 rok oficjalne notowania wy 


„kazują 370.000 ludzi, kłórzy drogą 


strajku chcieli poprawić swą ciężką 
dolę, Stracono z tego tytułu 2.366 000 
dni roboczych. O tyle dziennych sta- 
wek zmniejszył się dochód robotników 
w Polsce, a więc o tyle mniej, mogli 
kupić towarów na rynku. 

W roku ubiegłym najwięcej robot- 
ników strajkowało w przemyśle włó- 
kienniczym. Aż 63.000 ludzi rzuciło 
wówczas pracę, Wielki również był 
strajk robotników budowlanych i ro- 
botników, pracujących w przemyśle 

jalowym. 


met: 

Pozą strajkami, a więc porzuceniem 
Pracy przez samych robotników, staty- 
styka notuje jeszcze i lokauty. W ro- 


Ogród Zabaw „100 Pociech” 


Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Warszawie 


j w 
Dochód przeznaczony na dożywianie 
bezrobotnych 


w ała del r. b. 


Slona tech wdowców 
je: a noc p. 
Niekywaie aireko, Neo ałęzyei Tek 


Artystów 100 arıystów 


Na onele: Ludwik ŁAWIŃSKI, Ctesi 

ia czele: Lut | Czeslaw 

SKONIECZNY, Irena CARNE! d- 

wik SEMPOLIŃSKI oraz balet 30 osób 
i inni. 

Konkurs na najpiękniejszy kóstjum, 
Wejście bezpłatne dla każdej osoby 
przybywającej w kostiumie. 
Początek a g.9 wiecz. Wstęp 49 i 99 gr, 


walce o byt 


ku ubiegłym w 45 zakładach przemy- 
słowych zlokautowano robotników, po 
zbawiając pracy kilka tysięcy osób. 
Tutaj znów, z winy właściciela robot- 
nicy nie mogli zarabiać na chleb. 

W Polsce istnieję inspekcja pracy. 
Inspektorzy są obowiązani do łagodze- 
nia konfliktów między pracą i kapi- 
tałem, są obowiązani do wyrównywa- 
nia sprzeczności, 

Działalność ich jednak nie jest do- 
statęczna. Przedewszystkiem, na prze- 
szkodzie stoi mała liczba inspektorów, 
ich przeciążenie pracą, co musi odbijać 
się na wynikach działalności inspek- 
torów. Fabrykanci wiedzą, że trudno 
jest robotnikom dostać się ze skargą 
do oficjalnego obrońcy robotnika przed 
zachłannością kapitalisty, dlatego też 
lekceważą sobie przepisy, obniżają 
stawki zarobkowe, co w konsekwencji 
doprowadza do zatargów kończących 
się strajkiem. 


10.000 osób 
przybywa do Warszawy 


(K.) W związku z zapowiedzianym 
na połowę bieżącego miesiąca obcho- 
dem turystycznym w Warszawie ocze- 
kiwany jest przyjazd do stolicy bli 
sko 10.000 gości z całego kraju, Do 
Warszawy nadejdzie 15 sierpnia 12 ro 
ciągów nadzwyczajnych ze wszyst- 
kich większych miast Polski, 


Taksówki bankrutu'ą! 


Za 1000 zł. moźna nabyć 
ssmochód 


(K.) Na rynku samochodowym da- 
je się zaobserwować duża podaż są- 
mochodów taksówek. Dotychczasowi 
koncesjonarjusze masowo wyzbywają 
się aut, nie chcąc ponosić wysokich o- 
płat ubezpieczeniowych, Obecnie mo- 
żna nabyć dobrą taksówkę za 1000 — 
1200 zł, 


Drogocenny skarb przywieziony z Niemiec 


w wagonie ze szmatami 


W tych dniach wydarzył się niezwykły 
wypadek przewiezienia skarbu, ukrytego 
w wagonie ze szmatami, z Niemiec do Pol 
ski, 

Żyd ze Stanisławowa Henryk Lessing 
od szeregu lat mieszkał w Lipsku, zajmu 
jąc się eksportem szmat i gałganów do 
Polski, na czem dorobił się znacznego ma 
jatku. Z nastaniem reżimu hitlerowskie- 
go Lessing, mimo że był obywatelem pol- 
skim, niejednokrotnie był ofiarą usta- 
wicznych szykan. Wreszcie Gestapo po- 
zbawiła go paszportu, który wprawdzie 
później Lessing na skutek interwencji 
konsulatu R, P. z powrotem otrzymał, 
lecz poddano go stałemu nadzorowi poli- 
cyjnemu j ustawicznie przeprowadzano 
w jego mieszkaniu ręwizje, obrzydzając 
mu dalszy pobyt w Niemczech. 

Lessing przeczuwał, że prędzej czy póź 
niej dostanie się do obozu koncentracyj- 
pego i aby tego uniknąć, postanowił wró- 
cić da Polski, co jednak połączone była z 
olbrzymiemi trudnościami, gdyż wobec 
istniejącej w Niemczech ustawy dewizo- 
wej, nie mógł wywieść swego majątku. 
Ryzykując wszystko skorzystał z nada- 
rzającej się wysyłki wagonu szmat do 


Sport. 


CZY WYGRAMY Z JUGOSŁAWIĄ 

Za niespełna 10 dni polska „jedenast- 
ka” piłkarska stanie w Katowicach do 
walki z reprezentacją Jugosławii, ucho- 
dzącą, w opinji zachodniej Europy za nie 
złych futbolistów. Po fatalnej passi 
klęsk z roku ub, występu naszych 
karay oczekujemy ze zrozumiałem 
kawieniem i... trwogą w sercu. 

Powiedzmy szczerze, mistrzostwa ligo- 
we napawać nas muszą troską. Nietylko, 
że nie widać poprawy stylu i gry, ale 
wręcz przeciwnie naszą ekstrakląsa gra 
coraz gorzej. Dotychczas opieraliśmy swe 
nadzieje na doskonałej drużynie Ruchu. 
Niestety Ślązacy przechodzą wyraźny 
kryzys. 

Piłka nożna choruje. W tej chwili ża- 
dne znaki na firmamencie futbolu nie 
wskazują na rychłe polepszenie sytuacji. 

Z tej i tamtej strany padają projekty 
uzdrowienia organizmu piłxarskiego. 

— Przerwać mistrzostwa na 2 lata — 
mówi Lwów, powrócić do dawneśo syste- 
mu — radzą inne okręgi. Trudno w tej 
chwili zdecydować jaką drogę uzdrowie- 
nia wybrać. Zastanawiać sie nad tem bę- 
dzie walnę zgromadzenie PZPN-u. Nie 
chcemy być złymi prorokami, ale przy- 
puszczamy, że elita ligowa zdoła znów 
przeforsować swój wniosek... pozostawie- 
nia wszystkiego po staremu. 

W goku ub. przegraliśmy w Belgradzie 
4:2. Czy sezon bieżący zaczniemy pod 
znakiem zwycięstwa? Ogólna sytuacja 
futbolu polskiego wskazuje, że nie. Z dru 


== OGŁOSZENIA DROBNE == 


POSADY POSZUKIWANE 


RACOWITA, wykształcenie ośmioklasowe 
szkoła krośleń, maszyna. Poszukuje prak- 
tyki biurowej, Oferty do Kurjera Codz. Al. 
lerozolimskie 4 dla „Zdolna 4301 


DO tolera potrzebny zdolny podręczny 
ja a AJ zy i chi Sad z 

czątkami, płatny na polerowane roboty, 

krai AU łolność Nr, 8. Piotrowski. 1S 


E URGONISTA i chlopiec od lat 16 potrze- 
bni od zaraz. Ul. Elbląska 37. 4269 


poer czeladnik podręczny na dam- 
" 


i łdruchnity. Kościelna 10 m. 35, 
skie półdruchnity. ciel Pr 


POTRZEBNI podręczni ma dziecinne i kred- 
mia, może być z mieszkaniem, Toruńska 
24-5 Pelcowizna. 4298 


OTRZEBNA dziewczynka na posługi, Kru- 
cza Nr, 34—33, od 5. 4299 
OTRZEBNE kucharki, pokojówki, służące 
Pani Aietan. Pot dnictwo 
bezpłatnie. Biuro Funduszu Pracy, Oddzinły 
Słuzby Domowej: Ciepła 21, tel. 253-27 i 
Mokotowska 50, tel, 9.61-44. 4292 | 


8 


POTRZEBNY samodzielny stolarz na łodzie 
i stolarz meblowy 3 Maja 9. NL 
428: 


| KUPNO — SPRZED3Z | 


A A) TApTANY e pateniawane Ne 3722 


złotych 50, oraz nowoczesne kozetki, ołoma: 


RE EIRA? dogodne, Wytwórnia Twala 5 


par 0.35, nawe zł. 1, najnowsze 1,30, 
Za patefony od zł, 56. „DŹWIĘK* 
Chłodna 34—20. 1023 


NAUKA I WYCHOWANIE 


TAŃCÓW wyuczą szkoła Władysława Su- 
likowskiego. Kompletach — pojedyńczo. 
Praga, Szeroka 22, 1782 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


ZGUBIONO! Wczoraj o godz 10—11 rano 
przechodząc ul. Kopernika do Ordynackiej 
zgubiłam klucze od zatrzasku i zamku, Pro- 
szę łaskawego znalazcę o zwrot do sklepu 
spożywczego ul. Kopernika 10. 

Biedna wdowa 


Polski, ulokował wśród szmat worek 
wymełniony kosztownościami i gotówką, 
a równocześnie zawiadomił swego za- 
stępcę w Stanisławowie, „dokąd wagon 
był skierowany, by wstrzymał się z wy- 
ładowaniem towaru aż do jego przyjaz- 
du. 


Po wysłaniu wagonu Lessing natych- 
miast opuścił Lipsk, gdzie zresztą pozo- 
slawił kamienicę i mieszkanie na pastwę 
losu i wraz z żoną przyjechał do swego 
rodzinnego Stanisławowa. Tutaj po roz- 
plombowaniu wagonu spokojnie wydobył 
niepozorny worek szmat, kryjący w swem 
wnętrzu drogocenny skarb. 


40.000 złotych zebrano 


dla ofiar katastrofy przy uł. Freta 16 


Ofiary na rzecz bezdomnych lokato 
rów, pozbawionych mieszkań, wskutek 
tragicznej katastrofy przy ul. Freta 
16 — płyną w szybkiem tempie. 

Komitet pomocy zebrał do tej pory 
około 40 tysięcy złotych dla eksmito- 
wanych rodzin. 

W domu przy ul. Freta 16 ustawia- 
ne są w dalszym ciągu rusztowania, ce 
lem rozbiórki reszty zawalonych ścian. 

Obecnie, po katastrofie, która 


wstrząsnęła całą Warszawą, wyłania. 
się konieczność rpzszerzenia: inspekcji: 
budowlanej, Na 18. tysięcy budowli po 
siadamy w Warszawie zaledwie 10. in- 
spekłorów kontrplujących, podczas 
gdy we Lwowie pa 4000 budynków 
jest 37 inżynierów, kontrolujących 
ruch budowlany w mieście, — Sprawą 
ta wymaga jaknajszybszego uregulowa 
nią. 


Nim tłusty schudnie 


to kjosk dj 


Kjosk gazetowy przy „Gastronomii” 
(Nawy Świat 16) dzierżawi od szeregu 
lat p. Julja Leśniewska. W roku ubie- 
śłym w czasie remontu kawiarni prze- 
sunięto kjosk o kilka metrów w kie- 
runku Al. Jerozolimskich. 

Onegdaj, p. Leśniewska otrzymała 
nakaz policyjny ustawienia kjosku spo 
wrotem na miejscu dzierżawionem od 
Magistratu, to znaczy tuż przy Gastro- į 
nomii. Nakaz ten wykonała natych- 
miast. 

Nie podobało się to jednak dyrekcji 
kawiarni, która ostrzegła p: Leśniew- 
ską, że prędzej, czy później przesławi 


abli wezmą 


i szykanę, Nic nie pomogły tłumacze 
nia, iż to nakaz policyjny. 

— Nim tłusty schudnie — to chude- 
go djabli wezmą! — zawyrokował je- 
den zdyrektorów i dotrzymał obietni- 
cy. 
Wczoraj w nocy kjosk został „prze- 
sunięty” na dawne miejsce. Kiedy p. 
Leśniewska zjawiła się o godz. 6 na 
miejsce pracy, oczom jej przedstawił 
się obraz zniszczenia, Cały towar gaze- 
towy został zalany naftą z rozbitej w 
czasie „przesuwania”* kjosku lampy. 
Pozatem sam kjosk ucierpiał poważ- 
nie, narażając właścicielkę na stratę 


kjosk na stare miejsce, Dyrekcja posą- 
dziła dzierżawczynię kjosku o złą wolę 


przeszło 100 złotych, Kto biednej ko- 
bjecie wynagrodzi tak dotkliwą stratę? 


owali „Kościuszkę” 


Rekord w malarstwie marynarskiem 


(K.) Donoszą nam z Gdyni o aie- 
zwykłym rekordzie pracowitości, jaki 
pobili ostatnia marynarze polskiej flo- 

— M 


Awanturn k „dla sportu” 


pobił warszawiąka w Żyrardowie 
Ubezpieczalnia odmówiła świaądęctwa lekarskiego 


Żyrardów był wczoraj świadkiem 
bestjalskiego napadu, dokonanego w 
biały dzień, tuż obok przejazdu kole- 
jowego. 

Pociągiem popołudniowym powrócił 
z Warszawy p. Edward Mayle i skiero 
wał się ul. Przejazdową do domu. 


giej strony ostatni obóz piłkarski napawa 
nas cieniem nadziei. 
Slay ufają Katowicom, które nie 
prayaios ły jeszcze Polsce porażki w spot 
aniu międzypaństwowem. Ostatni przed 
7 laty mecz ze Szwecją wygraliśmy tam 
2:1. Piłkarze są przesądni. Może im tra- 
dycja zwycięstw katowickich pomoże. 
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
BOKSERSKIE WARSZAWY 
Drużynowe mistrzostwa Warszawy w 
boksie, które miały rozpocząć się w dni 

15 sierpnia r. b. zostaly ostatnio odłożo- 
ne ze Wzg hadu na okres przygotowań do 
meczu Polska — Niemcy. 

«Mistrzostwa rozpoczną się dopiero 8 
września. Udział wezmą drużyny Skody, 
Polonii, Fortu Bema, Makabi i CWS-u. 

PO ZWYCIĘSTWA, CZY KLĘSKI? 

` Wczoraj wyjechał do Brukseli na mi- 
strzostwa świata dla krótkodystansow- 
ców misirz Polski — Artur Pusz.. Szo- 
sowcy wyjadą dopiero za tydzień. 


Nie dochodząc toru, zbliżył się do 
niego jakiś osobnik i, bez słowa, ude- 
rzył spokojnego przechodnia pięścią w 
twarz. Uderzenie było tak silne, że 
zamroczony p. Mayle upadł na ziemię. 

Zebrał się tłum przechodniów, któ- 
rzy nie śmieli obezwładnić napastnika, 
Według opowiadań świadków bestjal 
skiego napadu dokonał niejąki Rei- 
nert, który niejednokrotnie „dla spor- 
tu“ urządza polowania na przechod- 
niów. 

Po kilkunastu minutach p. Mayle u- 
dał się na posterunek policji. Polęco- 
no mu przynieść świadectwo lekar- 
skie, Niestety, Ubezpieczalnia Spo- 
łeczną kategorycznie odmówiła wyda- 
nia edpowiedniego zaświadczenia, tłu 
macząc się, że obdukcyj dla policji nie 
wydaje. W ten sposób protokułu nie 
spisano, 


Poszkodowany będzie dochodził 
sprawiedliwości na drodze sądowej, 


ty handlowej, Pasażerowie okrętu li- 
nji Gdynia — Ameryka, „Kościuszko”, 
który udał się z wycieczką do Szlok- 
holmu byli świadkami swoistego wy- 
czynu marynarzy. Na statku wskutek 
zapalenia się sadz przepaliła się farba 
na kominach. Marynarze, dbający 
zawsże o zewnętrzny wygląd okrętu 
uznali, że nie wypada by „Kościuszko”* 
zawitał w tym stanie do portu w Sztole 
holmie, Mimo późnej nocnej pory, 4 
marynarzy zawisło na rusztowaniu nad 
kominem i wzięło się do wytężonej 
pracy. W ciągu kilku godzin kominy 
zostały oczyszczone i przemalowane. 
Chociaż praca taka trwa normalnie na 
okrętach kilka dni, „Kościuszko“ zawi 
tał do Sztokholmu w szacie reprezen- 
tacyjnej. 


Pae 


Odstąpię pokój z przedpokojem 
za zwrotem kosztów remontu 


WIDOK 22 m, 53, Telefon 228-23. 


KUPON PRAWNY Nr. 119 


okazanie dwóch kuponów porządko- 

wych w Administracji w godz. 4 — 5 

upoważnia do skorzystania z bwzpłat 
nej porady prawnej. 


Warszawskie zegary t 


K.) Warszawa jest jednem z nielicz- 
nych miast europejskich, które posia- 
dają automatyczny zegar telefoniczny 
Automatu zęgarowego niema nawet sta 
lica Anglji, Londyn. Ostatnio urządze- 


elefoniczne —imponu ą 


niami warszawskiego zegara zaintere- 
sowała się dyrekcja telefonów w Lon- 
dynie, która zamierza zegar taki zain- 
stalować, Wpłynęło również zapytanie 
ze strony telefonów brukselskich. 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


Marze o cichem ognisku domowem 


Szanowna Pani Redaktorko! 


Wiele osób nieszczęśliwych szuka po- 
mocy duchowej w Sz. Pani, przeto i ja, 
jako stała czytelniczka poczyinego pi- 
sma, zwracam się do Pani Redaktorki z 
goracą śbą o serdeczną radę. 
çiu mojem, los nie szczędził mi 
trosk i zmartwień. Wiele mam do „za- 
wdzięczenia" wo'nię, która zrujnowała 
rodziców zupełnie — byliśmy na Woły- 
niu. W 19-roku przyjechaliśmy do Polski, 
Tatuś dostał względnie dobrą posadę i 
było nam dobrze lecz nie długo to trwa- 
ło — śmierć nieubłagana zabrała nam Go. 
Był to cios straszny, ale wszystko mu- 
siałam przenieść. Obecnie mieszkam z 
mamusią i bratem. 

Mam lat 28, wysoka, sympatyczna, po- 
dobno przystojna, zrównoważona, pracy- 
ję jako krawcowa. Jest mi smutno i źle, 
może dlatego, że jestem kobietą nienowo- 
ozesną, nie neca male przelotne miłostki, 
flirtv. 

W najskrytszym zakątku mego serca, 
marzę o cichem ognisku domowem, dla 
stworzenia któręgo chciałabym wyjść za 
mąż O Droga Pani Redaktorko, żebyś 
wiedz'ała. jak mi jest bezgranicznie smut 
no. jaką straszną pustkę mam w duszy. 
Pragnę bochuć i być kochaną, Czemuż 
więc nie megg spotkać swego typu? Tak 
bardzo pragnęłabym znależć pokrewną 
sobie duszę, mężczyznę o prawym, łago- 
dnym charakterze, o dobrem sercu, szla- 
chetnei duszy, o zdrowych poglądach na 


j świat, zrównoważonego. Droga Pani Re- 


daktorko. wobec tego. jak jest, czy już 
mam że wszystkiego ZEROWY 
jomatorka 


Droga Pani. Nie jest to wadą, że jest 
Pani domątorką, kobietą nie dzisiej- 
szych zasad, Przecjwnie, sądzę, że jest 
to zaletą, którą wielu mężczyzn potrafi 
ocenić, zrozumieć, dać Pani szczęście, 
o którem sami marzą. 

W dzisiejszych czasach, droga Pani, 
gdy większość młodych kobiet, traktu- 


Do serc Czytelników 


je życie, zbyt frywalnie, bez zrozumie- 
nia wartości ogniska domowego, ko- 
bieta taka, jaką jest Pani, skarbem bę- 
dzie dla człowieka, zrównoważonego i 
potrafiącego ocenić wartość kobiety — 
człowieka. Mam nadzieję, że wśród 
naszych czytelników, znajdzie Pani e- 
cho i odpowiedni typ, o klógym marzy. 


Jesteśmy ludźmi uczciwymi 


„Nędza i bieda wychłostała nas do o- 
statnich granic. Jesteśmy ludźmi uczci- 
wymi, o nieposzlakowanej opinii. Oboje 
Bizet mamy 2 chłopaków i 2 córeczki. 
Wszyscy jestesmy bezrobotni. 

Tą drogą zwracamy się do szlachet- 
nych Czytelników z prośbą, by zechcieli 


nam zaofiarować dozorstwo, gdzieś na pe 
ryferjach lub pod Warszawą, Będziemy 
prócuwać uczciwie, tak jak dla siebie, je- 
dynie za dach nad głową, Reterencje po- 
siadamy poważne, — Pustelnik Il-gi, śm. 
Marki, dom Rucińskiego. Nojeszewscy. 


Otiiary i prace 


ZAOFIAROWANE 
Potrzebny młody ogrodnik skromn. 
wymag., Zgoda 4m, 12. Tel. 273-04. 


Proszą 


Wychowawca młodzieży, młody ksiądz, 
prosi o lekcje. Specjalność; łacina, wło- 
ski, podejmie się wychowywania mło- 
dzieży, przy szkole, lub prywatnie. Ofer- 
ty do Redakcji dla „Księdza”, 

Dziewczynka prosi o pracę i naukę u 
krawcowej. Strzelecka 31 m. 5. 

Rutynowana nauczycielka udziela lek- 


WYDANE 
ZŁ 5. „Zrozpaczonemu Synowi", 


© DrĄrcę-« .-- :::* 


ki teotetyczpie, franciski, tanio, Telefon 
688-00. 


Może znajdę tą drogą szlachetnego 
człowieka, który bezinteresownie oliaru- 
je mi jakąkolwiek posadę. Jestem młoda, 
miła, inteligentna, Mam wykształcenie 
średnie i sporo jeszcze ufności w dobro% 
ludzką. Irka. 


cji w zakresie 7-miu oddz. język niemiec- 


PZ 


pome gans, 


—u—nrm a 


FRASZKI 
* 


* * 
Po sprawiedliwość trzysł a mil x okładem 
idzie stroskana robotnilał w rzesza — 
to delegacja pracownilij iw „Tan 
ze Lwowa idzie delegas ja piesza. 
Idą się skarżyć wprost do Prerydenta 
po sprawiedliwość stay ié mają czoła, 
chcą swej fabryki, któ rą zamknął kartel, — 
© interwencję delegacj a woła, 
O, delegacjo, tyś jest | oskarżeniem, 
co w niezaradność po Iską bije młotem, 
aż ją pokruszy, aby t skich zjawisk 
nie było nigdy w naj zej Polsce potem. 
| CIERŃ 
PERENE 


PLOTKI. PLOT Rl... 


Nie zdążył 


Po sutej sobotnie j kolacji pan Kiejstut 
Kałmen Majeranek, obywatel czasowy 
Konstancina musiał, wyjechać z Warsza- 
wy. Dlaczego? Dlat:go. Zwyczajnie. In- 
teresa, Co znaczy? (W dzisiejszych cza- 
sach każdy interes, o ile jest interes, mo- ` 
że być interes. Wiadomo. Pytanie, czem 
wybrać się do Warszawy? 

— Jedź z autobusem — namawiała żo- 
na, — słuchaj się mnie Kiejstut, jedź z 
motoryzacją. uj 4 

— Żebyś mnie nawet dopłaciła miljon, 
nóżki na stół, niema mowy: ja jadę wy- 
łącznie z kolejką. Jestem , konserwato- 
rzystyczny, 1 

I wsiadł do kolejki. Już w Jeziornie po 
czuł tęsknotę do samotności. 

— Wiesz pan — odezwał się do zna- 
jomego sąsiada — czuję się nieswojsko, 
może wyjść na stacji? 

— Wyjdź pan, dlaczego nie, 

Nim jednak pan Kiejstut zdążył wyjść 
z wagonu, konduktor świzdnął i pociąg 
ruszył, O samotności nie mogło być mo- 
wy: l 

— Nie denerwuj się pan — zapewniał 
znajomy — w. Klarysewie jest węzłowa 
stacja, z boską pomocą wszystko pan 
zdąży, nawet przeczytać gazetę. 

— Co mnie gazeta obchodzi, ja potrze- 
buję załatwić rachunek saldo, pan rozu- 
mie, ja już zaczynam umierać... 

W Powsinie, w Wilanowie kolejka nie 

chciała czekać, tymczasem atak we- 
wnętrzny wzmagał się z minuty na mi- 
nutę... 
"W pewnej chwili, pod Czerniakowem... 
stało się, i właśnie w samym wagonie, i 
właśnie w pełnym biegu. Bardziej wrażli- 
wi pasażerowie zaczęli narzekać. Do 
sprawy wtrącił się, z zachowaniem 0- 
strożności, konduktor, następnie polic- 
jant. ` 

— Panie kochany — denerwował się 
policjant — wszak można  powie- 
dzieć wiadomo, że w każdym: wago- 
nie jest własnoręcznie założona samot- 
ność. Trzeba było dołożyć małych sta- 
rań i skorzystać z udogodnień. 

— Pan masz rację, ja mam rację, moja 
żona miała rację, te pasażery mają ra- 
cję, ale ja pana błagam, niech pan nic 
nie-mówi. Wszystko potem. 

Biedny Majeranek, stojąc w dorożce, 
udał się w towarzystwie władzy do do- 
mu. 


Michaś 


| Przedruk wzbroniony . 


Nr. © 


a.l Opr. Józef Irża 


_Abisynja — kraj niewolników i rycerzy 


Ameryka, kraj wszelkich możliwo- 
ści, kraj prosperity (dawriej), kraj „no- 
wej. arystokracji” chłubi się posiada- 
miem  niekoronowanych monarchów. 


Straż przy pałacu - Negusa 


Popularni są, uwielbiani przez jednych 
a nienawidzeni przez innych, królowie 
szmałcu i żelaza, królowie nafty i auto 
matycznych zatrzasków, królowie me- 
chanicznego obuwia i bluffowej rekla- 
my, 

l oto okazuje się, że nietylko w „de- 
mokratycznej i cywilizowanej* Ame- 
ryce, ale i w „„monarchistycznej i bar- 
barzyńskiej” Abisynji są i. królowie 
niekoronowani i królowie do kwadra- 
tu. 

Takim „królem do kwadratu jest 
cesarz Abisynji — który do swych ty= 
tułów: „Z łaski Bożej, Król - królów, 
Zastępca Boskości, Lew Juda, Syn Nie 
ba, Dostojny Pan wód i ziemi, władca 
Etiopii, Najmądrzejszy, Najgodniejszy, 
Największy, jedyny dziedzić tronu Sa- 
łomona”', — dodać może jeszcze jeden 
królewski tytuł, mający może mniejsze 
znaczenie historyczne, ale' zato:bar- 
dzo poważne ekonomiczne. cza 
OJCIEC NARODU I KAPITALISTA 

Negus - Negusti jest bowiem -kró- 
lem kolei abisyńskiej. Oficjalnie wpra- 
wdzie, kolej jest własnością „Francu- 
skiego Towarzystwa Kolei Żelaznych” 
— Negus jest jednak właścicielem 60 
proc, akcji — tego towarzystwa. Do- 
chody z kolei — dosyć pokaźne, pły- 


ną nie do Skarbu Państwa, lecz do pry 
watnej szkatuły: Negusa, który w. „fi 
nansowych” sferach Abisynji/ uchodzi 


«za człowieka bardzo ;zamożnego. 

A trzeba Negusowi przyznać, że po- 
trafi umiejętnie połączyć godność „oj- 
ca Narodu" z godnością głównego u- 
działowca kolei, Jako. Cesarz — wy- 
daje odpowiednie dekrety, regulujące 


:| stosunki i ceny na kolei abisyńskiej, w 


taki‘ sposób, by“ jako „kapitaliście”* 
przyniosły mu one. korżyść. 

Człowiekiem, który jednak najwięk- 
szym mirem- cieszy. się śród finansjery 
abisyńskiej jest ;abisyński król elek- 
tryczności — właściciel elektrowni w 
Dira Dawie, i współwłaściciel wszyst- 
kich innych elektrowni abisyńskich, 
francuz markiz de Monfred, dw 

Markiz de Monfred jest w Abisynji 
postacią — bodajże popularniejszą od 
Negusa. O jego pochodzeniu, tytule i 
majatin krążą w Abisynji całe legen- 

ly. 

Najpopularniejszą, szeptaną poufnie, 
na ucho (de Monfred jest osobistością 
bardzo wpływową), a jednocześnie naj 
prawdopodobniejszą jest wersja, twier 
dzącą, że de Monfred doszedł do swe- 
go majątku, obliczanego.na 100 miljo- 
nów dolarów. abisyńskich, drogą nie 
najuczciwszą, 


Wśród zarzutów stawianych de Mon ` 


fredowi najskromniejsze brzmią: han- 
dlarz żywym towarem, właściciel do- 
mów publicznych, handlarz narkoty- 
kami, i fałszerz. Ta bogata kolekcja ty- 
tułów”, nie” przeszkodziła jednak de 
Monfredowi w zrobieniu karjery,i zy- 
skaniu popułarności, 

l oddać trzeba de Monfredowi spra- 
wiedliwość, że wpływy swoje wyzysku 


© Straż „przyboczna obcych: pozelstw 


je zawsze 'na' korzyść europejczyków, 
wypierając skąd tylko może „oryginal- 
nych"  abisyńczyków. Specjalnemi 
względami de. Monfreda cieszą się 
Niemcy, (ożenióny jest z Niemką),z po- 
śród których rekrutuje się większość 
majstrów w jego elektrowniach. 
SZUKAM PRACY 

Trzeba tu odrazu zaznaczyć, że Eu- 
ropejczyk, chcący: w Abisynji otrz: 
mać jakąkolwiek pracę w przemyśle 
lub w instytucjach prawnych czy pra- 
wno - publicznych „przejść” mu 


Niezwykła karjera markiza Monireda, króla finansjery abisyńskiej 


twe — tembardziej, że zaobserwowa* 
łem brak fachowych sił technicznych z 
jednej strony i jak mi się zdawało po- 
pyt na urzędników europejskich z dru= 
giej, 

Do wyboru miałem kilka instytucyj: 
ministerstwo robót publicznych, magi 
straty miast (stanowiące tam rodzaj sa. 
modzielnych ministerstw spraw we= 
wnętrznych na każde miasto),: koleje, 
elektrownie i wielkie plantacje kawy, 
należące do Belgów. 

Zacząłem od magistratu w Addie 


Pałac ambasady francuskiej 


przez ręce — a ściślej stanąć musi 
przed obliczem jednego z dwu królów 
abisyńskich: Cesarza Abisynji lub 
markiza de Monireda. 

Po przybyciu mojem do Abisynji o 
tych niemożliwych do przekroczenia 
„zwyczajach” nie wiedziałem, 

Kiedy minął pierwszy, krótko. u 
mnie trwający okres, życia „zamożne- 
go turysty”, którego „działalność” w 
Abisynji ogranicza się zresztą do nie- 
winnych „szaleństw" przy kieliszku 
whisky lub filiżance czarnej kawy, po- 
stanowiłem zabrać się do pracy. Wyda 
wało mi się to wówczas niesłychanie ła 


Abebie, Na czele tej instytucji stał by- 
ły oficer carski, zresztą pochodzenia 
polskiego. Audjencję u dygnitarza tego 
uzyskałem bardzo łatwo, Na moje 
spotkanie wyszedł niemal do drzwi wej 
ściowych magistratu Addis - Abebskie 
go. Przyjął mnie w przyzwoicie urzą- 
dzonym gabinecie, osobiście podsunął 
fotel, poczęstował papierosami, i o= 
świadczył odrazu na wstępie, że słu- 
żyć mi może wszystkiem — tylko nie 
pracą, 
Kiedy ździwiony tem zapytałem o 
powody — odpowiedział mi krótko: 
D, c. n. 


l texar skie | 


Dr. med. H. LEWIN 


Weneryczne i płciowe 9-2 i3:9w. 
Niecała i2 (ul. Kr. Alberta) 
1734 


Dr. med.ETKIN 


Weneryczneipłciowe.43—9w. 
Niedz. 9 — 5. ELEKTORALNA 26. 

1750 

LECZNICA ORLA 3. 


weneryczne, płciowe 
8 r. — 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 — 3, 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 — 6. 
1753 


WENERYCZNE 
SKÓRNE, PŁCIOWE 


LECZNICA: Pańska 10 od 9 do św 
1755 


Dr. med. K, Krajewski choroby we- 
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm, w swojej 
pryw. Lecznicy. Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz, Niedz. do i-ej (Telefon 267-52) 

1625 


«i $, WAJNTRAUB 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PŁCIOWE 
i KOSMETYKA 

Leszno 66 od 9 r. 9 w. Niedz. do 2, 

1764 


KRZYK O ZMROKU | 


Pomimo wszystko zwolennicy adonisa nie byli jeszcze :pe- 
wni jego zwycięstwa. Brakowało mu tylko jednego gema, to 
prawda, lecz Serwacy Wypych zwykle nie: ulegał depresji psy- 
chycznej, Bywało nieraz, że niczem miecz Damoklesa wisiał nad 
nim match - ball, a jednak wylizał się zdołał. Był twardym gra- 
czem, był maszyną bez nerwów... dotychczas. Tańsza publicz. 
ność nazwała go „żyłą”. I słusznie, Był naprawdę specjalistą od 
„żyłowagia”, postrachem nieregularnych i nerwowych: asów: te- 
nisa, A jego dzisiejszy przeciwnik wyglądał już tak, jak gdyby 


POWIEŚĆ 


za chwilę miał dostać histerycznego ataku. Piłki wypadały mu. 


z ręki, kazał sobie podać nowe, rakietę też zmienił, wypił dusz- 
kiem szklankę wody i uderzył w kark chłopca, na którego sam 
wleciał. Myśl, że to może być decydujący gem wykończyła go 
nerwów... A z 

Pierwsza piłka, siatka. Druga, oczywiście miękka, baloni- 
kowata, Pomimo to dziubas popędził za nią do siatki. Wacek 
mógł go łatwo minąć, mógł też lobować, ale znowu walnął piłką 
wprost w jego rakietę. 

— On dziś gra denerwująco bezmyślnie. r: 

To prawda. Wacek grał zupełnie bezmyślnie gdyż wyjątko- 


‚ewo myślał, Myślał o swojej przyszłości. Nareszcie znalazł odpo- 


wiedź na dręczące pytanie, co z nim będzie. Ot, poprostu założy 
sobie sklep z przyborami sportowemi, bo na tych artykułach 
zna się doskonale. Ucieszony zaryżykował trudnego smah'a z 
głębi kortu, (— Poco brać auta, panie Wacek! —), piłka grzmot 
nęła w taśmę siatki, ale jakoś przeszła na drugą stronę. > Miał 


PRENUMERATA miesięczna Dzienika Piotrko vskiego wynosi ło: 


z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłka 8 zł. 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary, 


„piętnaście". „Potem odbił serwis 'ściętym: szczurem w lewy róg. 
Miał „trzydzieści“ l>  ; 2 ; 

— Tak, sklęp sportówy, - —.- myślał znowu, —--ale skąd 
wziąść na to forsę?l =p 553 u,” , À 


` 12-ta, ` BCE 
Mariola przyjęła gościa w: jadalni, gdyż to: był najbardziej... 
żal się Boże... reprezentacyjny pokój w ubogim mieszkaniu 
Paidi Pan Moissi Kohen odrazu przystąpił do rzeczy: Na- 
myślał. się długo, rozważał wszystko: pro i contra, komuby tu 
ostatecznie powierzyć „trudną dolę Barbary Radziwiłłówny aż 
wreszcie doszedł: do przekonania, że najodpowiedniejszą z. po- 
między stu kandydatek najbardziej fotogeniczną, utalentowaną, 
etc. etc. jest ona, tu obecna pani Mariola Broniczowa, 

— Więc ja?! — Siliła się nieudolnie na obojętność, choć 
chciało się jej krzyczeć i tańczyć z radości. ! 

— Pani, jedynie pani! Kontrakt może być gotowy do pod- 
pisu każdej chwili. Gratuluję pani, piękna - Mariolo. 

— A ja nawzajem gratuluję panu, że nareszcie znalazł pan 
kapitalistę, który film sfinansuje. 

Moissi Kohen zrobił trochę niewyraźną*minę, No, tak, ow- 
szem, znalazł kilku poważnych, przedsiębiorców, którzy zainte- 
resowali się ogromnie jego kombinacją, ale chwilowo nie mają 
płynnej gotówki. A»choćby: ze 40 tysięcy złotych trzebaby wy- 
kombinować na początek koniecznie, inaczej sprawa nie ruszy 
z martwego punktu. x 8 ' 

— Zatem pan 'nie ma`pieniędzy..— Radość Marioli zgasła 
odrazu. i 

—*Kto mówi, 'że: niema! pieniędzy.-Są!' Tylko trzeba je wy- 


ciągnąć z banku, gdzie leżą bezproduktywnie i włożyć je w tę” 


cudowną filmotwórczą kombinację. Tego właśnie oczekuję od 
pani,to leży przedewszystkiem w jej interesie! 

— Ode mnie? Ależ ja nie-mam pieniędzy ani. 

*— Wiem. Zato ma ich: wbród pan Majer. 

>— Więc co z tego?'Czy pan myśli, że.., 

-—— Z zasady:nie myślę, kiedy wiem -napewno! — Niespło- 


bashi tem, że Mariola gniewnie ściągnęła brwi, pochylił się ku. 
niej, poufale ujął ją za ramiona i rzekł z uśmiechem pełnym oj- 
*cowskiej wyrozumiałości: — Drogie dziecko, poco ten fałszywy 
wstyd? Czy żyjemy za czasów Savonaroli, (jakbym ja zagrał tę 
rolę!), czy też w dwudziestem stuleciu? Przecież nawet wróbelki 
na drzewkach świerszczą... ćwierkają, że tegoroczną przyja 
ciółką naszego króla prasy jest pani! 


Mariolę zaskoczyło to tak nagle, że nie wiedziała, jak za- 
reagować; czy być dumną z plotki, czy trzasnąć gościa w pa- 
Pe, oswobodziwszy wprzód rękę'z jego przezornego uścisku. Po 
krótkim namyśle wybrała pierwszą alternatywę, Napuszyła się, 
odęła usta. 

— Moje życie prywatne nie powinno interesować nikogol|— 
wycedziła lodowato w nadziei, że (lód konserwuje!) te słowa 
*umocnią Kohena oraz innych plotkarzy w przekonaniu, iż ona 
jest przyjaciółką Majera. I osiągnęła ten cel. Poznała to na- 
tychmiast. Sypiąc komplementami jak z rękawa, Moissi Kohen 
zaczął ją pouczać, w jaki sposób powinna zreferować Majerowi. 
tę sprawę, aby wypłacił natychmiast owe niezbędne na począ« 
tek 40 tysięcy złotych, poczem resztę pokombinuje się jakoś. 
(Wszelkie kombinacje czasownika „kombinować” sprawiały wi- 
doczną rozkosz temu typowemu kombinatorowi), ; 


Nurt myśli Marioli skierował się ku osobie „króla prasy”. 
Obięcała mu przy pożegnaniu, że zatelefonuje do niego. koło 
dwunastej i powie mu, czy będzie mogła dzisiaj zwiedzić jego 
muzeum (7), czy kiedyś później. Nie telefonowała dotychczas, 
nie rozmawiała nawet z Wandą na temat tej eskapady, a prze- 
cież bez niej nie pójdzie, 

— Przepraszam, — nagle powstrzymała rwący potok wy< 
mowy, płynący z ust Moissi Kohena, — muszę wtrącić jedno py« 
tanie. Czy bez finansowej pomocy Majera nie mógłby pan 
przystąpić do nakręcania swojego filmu? Pod żadnym warun- 


"kiem? 
D. o. m 


"CENY OGŁOSZEN: I sza strona L wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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